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C zęść Tiztjtlowa.
Przez rozkaz  Najwyższy w P e t e r s b u r g u  w  dum 15 

- 7 )  s tycznia  r. b. wydany ,  ad ju t a n t  s t arszy  s z t abu  
k o rp u s u  kom ląd.  i wodn . ,  po rucznik  z pu łku  h u z a ­
r ó w  J e g o  Ces .  Wyg .  VV. Księcia  M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a  W adkow ski,  p rze zna czo ny m zost a ł  na ad ju -  
t an t a  przy g łów no -z a r zą d za j ą cy m "k om un ik ac j a m i  lą- 
do w e m i  i w o d n e m i  oraz  publ i eznemi  b u d o w la m i ,  j e -  
n e r a ł - a d j u t an c i e  hr.  K le inmicheł .

Z wydobytego w roku 184(5 na Uralu i w Sybei j i ,  
złota ska rbowego  i prywatnego ,  dostawiono dotych­
czas do mennicy Petersburgskićj :  pudów 1397 funt. 
35 zołotników l 3 t 3 spodziewają się jeszcze  w cićjgu 
t ćjzimy,  do 3 2 5  pud. 14 funt.  74 z.; cała przeto ilość 
złota,  w r. 184(5 doby tego ,  wynosić będzie do 1722 
pud.  29  funt.  87  zołot.; dawniej  złoto dobywano  tyl­
ko w okręgu fabryk ska rbowych  Jekaterynburgskich ,  
w  kopalniach Berezowskich,  oraz w okręgach fabryk 
Koływano-  Woskreseńsk ich  i Nerczyńskirh,  gdzie je 
o t r zymywano  w połączeniu z wytapianćm tamże s re ­
b rem,  i cała dość złota wynosiła od 34  do 40  pudów 
rocznie.  VY r. 1819 odkry te  zostały piaski złoto­
dajne na Uralu.  Od tego czasu wydobyto złota po 
r- ł “ 29,  p. 1711 z. 21.  Nakoniec w roku 1829.  od- 

ryto piaski złotodajne w Syberj i .  Zrazu dochód z 
n , s kąpv, lecz później,  a osobliwie w ostatnich 
S Z l s c i u  leciech, świe tne okazały się rezultaty,  tak że do 
roku bieżącego dobytozłoła  pud.  12(524 f. 28.  zoł .24.

j  i o i W  ° d tZfiSU odkrycia piasków złotodajnych t. i. 
od 81.  r. wydobyto na Uralu i Syberj i  złota pudów

14,335, funt. 28, zołot.  43; w tćj liczbie: w fab r y ­
kach Uralskich ska rbowych  292 4  p. 24. f. 32  z.; w 
Sybirskich,  1293 p. 7 f. 28 z ; a w fabrykach p ry­
watnych: Uralskich.  4 2 1 9  p. 3 9  f  70 z., w S y b i r - 1 
skich zaś 5897 p. 39  f. 11 z. —  W  roku 184(5 ’zbiór 
tego metalu,  wynoszący,  jak się wyż.ćj powiedzia ło,  
1 /2 2  p. 29 f., s tanowi przeszło 10- tą  część całćj 
ilości dobytego  od roku 1819, i przewyższa rok po­
przedni 1845,  o 33(5 p. 23  f . '46 z. s

W iadomości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Wars za wy koleją 

żelazną osób 194, wyjechało 224.
Ignacy Baranowsk i ,  b. szef w wydziałach pozo­

stałych po b. komisji rządowej  wojny,  obecnie em e­
ryt, w wieku łat 64,  w dniu 10 b. m. i r. rozstał  się 
z tym światem.

Wiadomość  o zakładach naukowych w m ie śc i e  
Wa rs za wi e  pod zarządem okręgu naukowego  W a r ­
szawskiego zostających za rok upłyniony 1846; m ę s ­
kich za k ła d ó w  n a u ko w yc h : g imnazjów ”3 szkół po-  
wiatowyi h 3,  szkół elementarny t h r z ą d o w y c h  10, 
r zemieślniczo-niedzieluych /. elementarnych żydo­
wskich 4. Prywatnych:  wyższych (>, niższych 20.  —  
Specja lnych: kursa p rawne 1, ku sa pedagogiczne 
1, szkoła sztuk pięknych 1, szkoła rabinów I. Ż e ń ­
skich za k ła d ó w  naukow ych  rządow ych:  szkół el e­
men tarnych  6, szkoła żydowska 1. Pryw atnych  wyż­
szych 28,  niższych 35,  szkól el ementarnych nbojój 
płci 1; w ogóle 128. Liczba  uczących nauczycieli:  
W  gimnazjach 84,  w szkołach powiatowych 28,  w



w szkołach e l ementa rnych  rządowych  23,  w Szko­
tach rzemieślniczo-niedzielnych 38,  w szkołach ele­
mentarnych żydowskich 11, w specjalnych 4 8 . — 
W zaldadach  pryw atnyeh:  wyższych: g u w e r n e r ó w  8, 
guw ern an t ek  32; w niższych; g u w e r n e r ó w  86,  g u ­
wernan t ek  55;  w początkowych:  nauczycieli  91,  na ­
uczycielek 7 6 ; — talentów : nauczycieli  78,  nauczy­
cielek 40; w ogóle 698.  — L iczba  uczących  się w  z a ­
kładach  m ęzkich . w gimnazjach 1770,  w szkołach 
powiatowych 43G, w szkołach elem. rząd. 1083, w 
rzem.  niedziel.  2652,  w e l e m .  żydów.  343.  f F  sp e ­
cjalnych-. w kursie p rawnym 8 5 , . 'pedagogicznym 12, 
szkole sztuk pięknych 101, szkole r ab inów 1 9 8 . — 
IV  p ry w a tn y ch : wyższych 218,  niższych 882.  —  
W  szko łach  żeńskich  elem. rząd .: 0 ł 3 ;  w szkole e-  
lementa rnćj  żydów.  95.)— I V  pryw atnych:  wyższydh 
1205,  niższych 9 6 7 ;  r azem uczących się 10 660.  —  
Bibljoteka rządowa !. gabinet  zoologiczny 1, gab i ­
n e t  mineralogiczny t ,  gabinet  od le wów  gipsowych 
1, gabinet  fizyczny 1, gabinet  modeli  archdekton icz-  
nych i mechanicznych 1.

Na pogorzelców miasta Lu bar tow a  złożyli: ; kan-  
celarja naczelnika 3go okręgu  korpusu żandarmów 
i s .  71 k. 60; sztabs i ober -o fi cerowie Dońsk iego k o ­
zackiego nr. 32  pułku,  rs. 10; sztabs i ober-ofieej ;o- 
wic Dońskiego kozackiego nr. 0 pułku,  rs.  5 kop. 
2 4 ' / , ;  urzędnicy i stypendyści  instytutu nauczycieli 
e l ementarnych w' Radzyminie,  rs. 5 k. 80;  urzędni­
cy administracji  r ządowej do cho dów  skarbowych  ta- 
bacznych,  rs. 26  kop. 40;  podobne  składki złożyło 
zgromadzenie kuśnierzy rs. 3 k. 70; i w kancelarji  
komisarza cyrkułu 5go i 6go policji wykonaw.  pp: 
B l u m b e r g a  s. 5, Paprocki  k. 25,  W ą cb oc k ie r  k. 45;  
W' kancelarji  komisarza cyrk. 4g<> pp: Kaftal rs.  1, 
S t l k t  k. 10, F ryd lender  k. 10, l lofman k. 10, R o-  
zenthal  k. 10, Goldberg kop. 9, Goldberg kop. 10, 
Lipski  k. 19'  Rozenthal  k. 10, Szajnman  k. 5, Ba t -  
kowski  k. 15, Goldryng k. 10, Scheinewitz kop. 10, 
Hanfblnm k. 15, N. N. k. 15, Je scbke  kop.  15, Gel-
blum kop.  L5.

Wczora j  w Tea t rze  Wielkim po D on ra sq u a lu , 
przywołana JPanna  Kivoli, oraz JPP .  Stolpe 2 -kroć,  
Tros ie l  i Matuszyński.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Cmwłowski  Dominik pułk.  z Kijowa nr. 1346,  

Cichocki Józef  eh.  z Kunowa nr.  I 5 2 łi, Czarnowski  
Jan ob. z Łęki  nr. 385,  Chwilczyński  Łukasz  ob. z 
Pajęczna nr. 603,  Dobrowolski  Ksawery  ob. zKr em-

py nr.  1260,  Finkelszte jn Zofja kup cow a  z Saksonji  
nr.  60 8 ,  Folkierski  Piotr  ob. z Radomia nr.  22 39 ,  
Grabowski  Włodzim.  ob.  z Zawad  nr.  463 ,  Grabo­
wski Lud.  ob.  z Zawad nr. 414,  Her tz  Stan.  komis,  z 
Rosji nr.  470,  l l i rosz  Józ e f  ob. z Gołębiow nr. 570,  
Jabłoński  Stanis.  ob.  z W a łó w ie  nr. 393,  Jaszewski  
Piotr  ob.  z Włoszczowa nr.  2244,  Krzybski Jan ob. 
z Wilczyska nr.  1264,  Krasuski  Adam ob. z Niesza­
wy nr. 2684 ,  Romaszewski  Jan ob.  z Stawiszyna 
nr. 414,  Laski Gotlib kupiec z P rus  nr. 46 0 ,  Maje­
wski Józef  ob. z Kobylina nr.  1574,  Murawski  Al­
fons ob. z 'Mi lewa nr. 551 ,  Oryński  Adam ob. z Po- 
t rzewnicy nr.  555,  Potocki W ła d .  h r .  z Chrząs towa  
nr.  1070.  Parys Maciej ob. z Kielc nr.  1821,  P rą -  
dzyński Sebest jan ob. z Białogóry nr. 556,  Rzuch o-  
wski Walen ty ob. z Płonki  nr. 603,  Śliwiński Stan.  
ob.  z Piekut  nr.  2673 ,  Świerczewsk i  Aleksan.  ob. z 
Rzechowka nr.  2668 ,  Sokolnicki  Michał ob. z Pa­
włowic nr. 585 ,  Suski Jan ob. z Głuch ow a  nr. 60 1 ,  
Tarnowsk i  Józefat  ob.  z W i to w a  nr.  585,  T a r ło  A -  
l eksander  hr. z Szczu towie  nr. 603,  Wę ży k  Jan ob. 
z B lędowa nr. 1790,  Wi tamowicz Kazun.  ob.  z S k a ­
ryszewa nr.  609.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
I l łudow Antonina hr.  z riru 1327 do Peter sburga ,  

Byszewski Lud.  ob. z nru 4 13  do Po pów ka ,  Cz er ­
wiński Ign. ob.  z nru 6 0 8  do S ie radza , Długołęcki  
Stanis.  ob.  z n r u 2 7 6 8  do Długołęki ,  D ow gie ł ł oFr an .  
ob.  z nru 6 2 5  do Brańszczyka,  E sse r  Hen.  ob. z nru 
603  do Prus,  Głoskowski  Frań.  ob. z nru 556  do 
Gołocie,  Gryn Andrzej ob. z nru 585  do Olszyn,  Ho- 
r e n be rg  Jan ob.  z nru 603  do Prus,  Jablkowsk i  T e o ­
dor  ob.  z nru 1570 do Kohyłczyc,  Kisielnicki Stanis.  
ob.  z nru 625  do Leszna,  Kiesman Dawid kup. z nru  
2 6 8 0  do Syczyna,  Kownacki  Józel  ob.  z nru 7 3 9  do 
Wierzbowea,  Kusznicki Mensel kup. z nru 60 8  do 
Prus,  Matwiejew jen. -major  z nru 625  do W ł o d a w y ,  
Mieszkowski  T eod or  ob.  z nru 6 2 5  do Lu tobroku ,  
Przybora Kazim. ob.  z nru 6 2 5  w gub.  Grodzieńską,  
Pawłowski  Norber t  ob.  z nru 472  do Koła,  Pcłzncki  
Józef  ob. z nru 603  do Sieradza,  Seweryn Lud.  kup.  
z nru 467 do Kra ko w a ,  Schyndle r  Antoni  ob. z nru 
025  do Koniecpola,  Zieliński Ant.  ob.  r nru 6 25  do 
Bartnika,  Zawadzki  Łuk.  ob. z nru 2 6 8 0  do No n y  wic.

W a ż is ic js z e  e tla rccn h t  
w  M r ó ie«4 w  i c.

Antoni  Górecki  włościanin czynszowy z gminy



Ciążeń .  pow.  Kon ińsk i ego ,  wyszed łs zy  na j a r m a r k  do 
pob l i sk i ego  mias t a  Z a g ó r o w o ,  do t ąd  nie  w róci ł ,  i po ­
m i m o  t ro sk l iwych  p o sz u k i w a ć  wy na l ez i on ym  być 
n i e  mógł ;  są poszlaki  iż t en że  w ra ca j ą c  do  d o m u  u -  
t op i ł  się w  rzece .  W ł a ś c i w y  sąd zają ł  się w y p r o w a ­
d zen i e m ś l ed z t w a  w  tym p rzedmioci e .

W  d. 9  z. m. ,  zna lez iono zmarzn i ę t e  c ia ł o B e n e -  
dy k ty  S t a n k i ew ic z ow ć j  mie szka jącć j  w e  wsi  N ic m i r -  
kacb ,  pow .  S iedl eck im,  k tó r a  p r zec ho dz ą c  no cną  p o ­
r ą  p rzez  r z e k ę  w pa d ł a  w p r ze r ębe l  i u t onę ł a .

W  d. 11 z. m. ,  na d ro dz e  w iodące j  do lasu n a l e ­
żą ceg o  do mia s t eczka  Se ro kom l i ,  w  pow.  U a d z y ń -  
ckim,  zna leziono  m a r t w e  ciało n i ezna neg o  cz łowieka  
k t ó r e m u  nie wy ś l edzony do t ąd  z ł oc zy ńca ,  s t r za ska ł  
g ł o w ę . — Przy t r up ie  znalez iono pa łkę b r zo zow ą ,  k tó ­
ra,  j ak  wnos ić  należy,  s łużyła  za na r zędz i e  zbrodni .

W  d. 19 z. m. ,  s ch w y ta n o  w  mieśc i e  Józe fowie ,  
po w .  .Lube lsk im,  n i e j a k i eg o Fr a nc i s zk a  S u l i g o w s k i e -  
go  t r u d n i ą c e g o  się f a ł s z o w a n i e m 5c io  z lo t owy ch  bi ­
re tów ba n k o w y ch .  P r ze s t ępca  po u ka r an i e  do w ł a ­
ś c i w e g o  s ądu  o d es ł a ny m  zos t a ł .

W dniu  2 9  z. m. ,  Hoch  Blok w łośc i an in  z d ó b r  
O t w oc k i c h ,  zna jduj ąc  się w  les ie  do t ychże  d ó b r  n a ­
leżącym,  w  k tó ry m sążn i e  r ą b a n o ,  p rzez  n i e o s t r o ż ­
n ość  zbl i żywszy się do olszy,  w chwil i  k iedy ta przez 
i n n e g o  w yr o bn ik a  podc i ę t a  u pa ść  miała ,  zos t a ł  nią 
t ak  si lnie w g ło w ę  ude rzony ,  iż na mie js cu  życie 
z akończ  rł .

W  dn iu  3 0  z. m. ,  w  gmin i e  S t r z y ż ó w  pow iec i e  
H r u b i e s z o w s k i m ,  13- l et i i i  ch łop i e c  pr zez w ś c i e k ł e ­
go  psa,  n i e w ia d o m o  zkąd  p r z yby ł ego ,  p oką san y  zo ­
s t ał .  C h ł o p c u  na ty chm ias t  p o m o c  l eka r s ką  ud z i e lo ­
no .  psa zaś  zabi to.

W  dniu 5 b. m , w  gmin ie  J a b ł o n n a  powiec i e  L u ­
li el sk im,  w sk u t k u  ze rw an i a  przez, si łę pary  czapki  
z kot ł a  p a r o w e g o  w t amecznć j  gorze ln i ,  dwaj  s ł u ­
żący d wor scy  W o jc i e c h  Kamiński  i s t aroz .  L e jba  Kac 
m o c n o  p o p a rz e n i  zostali .  Z  t ych  p i e r ws zy  naza ju t rz  
po  t ym w y p a d k u  życie z akończył .

W  nas t ę pu j ący ch  miej s cach  w k ró l e s t w ie  były p o ­
żary,  w sk u t k u  k tó rych  spal i ły się:

W  osadzi e  A n to n ió w ,  pow.  R a d o m s k i m ,  do m  d r e ­
wn i any  s ł omą  k ry ty  w d \ r .  na rs .  3 0 0  a s ek u r o w an y ;  
s t r a t a  po g o r ze l c ów  w r u c ho m oś c i a ch  wynos i  p r a w ie  
t a ką ż  s amą  sumę;  p rzyczyna  poż a ru  n i e w ' ś l e d z o n a . —  
W e  wsi  W i l k o w a ,  pow .  S lop n i ck i m ,  cha łu p a  i o b o ­
r a  s ł omą  kryt e,  w  dyrekcj i  na n i e w ia do m ą  s u m ę  a s e ­

k u r o w a n e ,  t u dz i e żn a  p r zy l egłym d o m u  spal i ł  się dach  
d r e wn iany ;  pogo rze l cy  w  ru c h o m o ś c i a c h  ponieś l i  
s t ra ty  oko ło  2 0 0  rs.  P r zyczyna  po ża r u  t akże  n i e  
w i a d o m a . —  W  mieśc i e  Ł om az y ,  p ow .  Bialskim,  d o m  
i śp i cb le rz  d r e wn ian y  w dy rekc j i  na n i e w ia d om ą  su ­
mę  a s e k u r o w a n e ,  tudzi eż  d rug i  d o m  w  p o ł o w i e  u -  
s zkodzony  został ;  przyczyna po ża ru  t akże  n i e w ia -  
domu.

Itoamaitości.
Z Ł O W R O G I E  PT AK I .

(Dalszy ciąg.)
Bądź  że się ku rk i  matk i  Carey  pomyli ły,  bą d ź  że 

gus ł a  T a r k i e g o  tak sku t kow a ł y ,  dość  na tern, że  n i e  
by ło  bu rzy  dnia  t ego.  Z d a w a ł o  się iż gdzie  indzićj  
wy bu ch n ę l a ,  gdyż m o r z e  z o k r o p n y m  sz um em  falo­
wa ło ,  a w ia t r  się zwróc i ł .  T a  os t a tni a  oko li czność  
była n i epom yś l ną  dla kap it ana ,  k tóry  zd aw a ł  się być 
n i e s po ko j nym  i w kw aś n y m  h u m or z e .  E m a  s łyszała ,  
j ak  D e v e re u x  na s t ępnć j  nocy czę s to k ro ć  ws t a wa ł ,  i 
na pokł ad  wychodzi ł .  Tudz ież  przy śn i adaniu ,  k tó r e  
wszyscy zazwyczaj  r a z em jedl i ,  był  ba rdzo  m a ł o m ó ­
wn ym .  J e sz cze  t o w a rz y s tw o  w  ka juci e s iedzia ło,  gd y  
w b i e g ł  s t ern ik .

,,J ak i ś  żagiel  od  s t r o ny  wiatru!*1— rzek ł  z pośp i e ­
chem .  „ T u ł ó w  j eszcze  pod  w i d o k r ę g i e m . “

„N ie  zmienia j cie  nic w  narządzi e!  Za raz  t am  wy j­
dę !"—  zaw o ła ł  De ve reux ,  chwyc i ł  da lowid,  i p o b i e g ł  
za s t e rn ik i em.

R ó w n i e ż  i całe  t o w ar zy s tw o  wysz ło  na pok ł ad .  O bc y  
o k rę t  zna j do wa ł  się w  od leg łośc i  kilka mil  m o r s k i c h .  
D e v e r e u x  pa t r zy ł  nań d ł ug o  przez  da lowid.

„M oż e  b ry g  eu ro pe j sk i ,  możo  też  ok rę t  k rążący ! ' 1 
rzekł ,  k ładąc da lowid na s t i onę .

W s z y s c y  mieli  oczy w daleki  o k rę t  zw ró co n e ,  g ;!’y 
ma j t e k  wiszący u szczytu w ie lk i e g o  masz tu ,  n«g le 
wy k rzykną ł :

„ O b c y  o k r ę t  zwróc i ł  się ku nam,  i w i ęce j żagb  ro z ­
w iną ł . "

Kap i t an  chw yc i ł  z o o w u i  da lowid .  i patrzył .
, ,W'  s amej  r z e c z y " — rzek ł  po c h w i l i  p on u ro  do 

M u l a t a —  , . p«dał  się w ia t r o wi ,  i p łyni e w  na szy m 
k i e r u nk u .  U ch vh m v  się o kilka staj. r o z w i m e m  t akże  
więcej  żagli ,  i w eźm ie my  się z w ia t r e m  w s c h o d o ­
w y m . "

„Będ z i e to  z a p e w n e  b ryg  h a n d lo w y ,  p łynący  z E u ­
rop y  'do St.  D o m i n g o " —  n ad m ie n i ł  Placido.

„Być  może ;  z t c m w s z ys t a i e m  lepiej  mieć  się na o -
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s ł r o ż n o ś c i " - -  o d p o w i e d z i a ł  kapi tan,  i w y k o n a n o  z l e ­
c o n y  obrót .

Z a l e d w i e  ki lka m i n u t  m i n ę ł o ,  a m aj t ek  o z w a ł  s ię  
z n o w u ż .

„ H o ,  k ap i t an ie !11 kr zyknął  z m a s z t u .  „ O b c y  okręt  
r o z p i ą ł  w s z y s t k i e  ż a g l e ,  i zdaje  się ,  że  nas  śc iga . "

,, Z m ę c z y m y  g o  na śmi erć! " z a w o ła ł  D e v e r e u x ,  p a ­
tr ząc  z n o w u ż  przez  d a l o w i d .  „ R o z w i n ą ć  wi elk i  ż a ­
giel !" o z w a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  d o n o ś n y m  g ł o s e m .  „ Ni e  
m a  się  c o  łudzić;  j e s U o  s t a te k  krążący . "

M a j t k o w i e  s ł uc ha l i  * n a d zw y cz a jn ą  g o r l i w o ś c i ą  
w s z e l k i c h  r o z k a z ó w .  R o z p i ę t o  w s z y s t k i e  ż ąg l e .  P o d  
i ch n a c i s k i e m  p r z ec hy l i ł  s i ę  o kr ę t  na bok ,  iż p r a w i e  
do  p o ł o  wy  w  w o d z i e  leżał .  Fule  m o r s k i e  bi ły  g r z m o ­
t n i e  o  przód o kr ęt u ,  i r oz t rza skuj ąc  s i ę  z s z u m e m  po  
ś c i a n a c h  b o c z n y c h  w  t um an i skr z ąc yc h s ię  p y ł k ó w ,  
s p r a w i a ł y  o b ł o k  w o d n e g o  d y m u ,  s ł o ń c e m  o p r o m i e ­
n i o n e g o .  N i e k i ed y  s z yb k o ś ć ,  z jaką o k r ę t  pi uł  fale,  tak  
ni m  w s tr z ą s ł a  g w a ł t o w n i e ,  iż w  c a ł y m  s w y m  sk ła dz i e  
z a t r z e s z c z a ł  o k r op n i e ,  i p r a w i e  na c h w i l ę  n i e r u c h o m o  
w  b i e g u  s tanął .

M i m o  to  o k a z a ł o  s i ę  za p ó ł  g o d z i n y ,  iż o b c y  o k r ę t  
o  w i e l e  s ię  zbl iżył .  T u ł ó w  j e g o  b y ł  j uż  c a łk i e m  w i d o ­
c zn y.  D e v e r e u x  p r z y p a t r y w a ł  inu s i ę  d ł u g o  bar dz o  
u w a ż n i e .

„ J e s t - t o  kr ążąca  k o r w e t a  w o j e n n a "  —  r z e k ł  z zi­
m n ą  k r w i ą  do  Mulata.  „Ntćrna o na  dział  wi ę ce j  od  
nas ,  l ecz  p i z e c h o d z i  nas  s i łą żagl i .  N ie  m o ż e m y  już  
rączój  p ł y n ą ć ,  g d y ż b y  się ma sz ty  po ł a m a ł y ,  a lbo  o d ­
da l iby ś my  s t at ek  z at o pi en iu ,  a p rz e c i e ż  na d ł u g o ś ć  
l iny ko l wi c zn ój ,  nie  z ys ka l ib yś my  przez  to na o d l e ­
g ł o ś c i .  W i ę c  g o  z w i e ś ć  s p ró b u j m y .  Jeźl i  się  m c  p o ­
w i e d z i e  —  ha! to b ę d z i e  trzeba ar ma ta mi  z n i m p o ­
g a d a ć . "

P o c z ć m  kazał  D e v e r e u x  j e d e n  żagie l  po  dr ug i m  
z w i n ą ć ,  a o b c y  o kr ę t  c oraz  bardziej  s i ę  zbl iżał .  T y m ­
c z a s e m  p r z y g o t o w a n o  w s z y s t k o  do  boju,  l ecz  ani  luk 
ni e  o t w o r z o n o ,  ani  ł a ń c u c h ó w  d o  hucz en i a  n i e  w y ­
w i e s z o n o ,  s ł o w e m ,  nic nie c z yn io n o ,  c ob y  ze  statku  
k r ą ż ą c e g o  m o g ł o  b y ł o  za środki  o br o n y  b y ć  u w a ża -  
nóm.  (D« c - n>)

lioniesii-nia.
Magistral miasta Warszawy. —  Podaje do wiadomości po­

wszechnej.  że licytacja w dniu 17 (‘29) stycznia roku bież. za nr. 
7I,955|U1,33S na wystawienie dwóch szop na podm urow aniu ,  z u- 
lożeniem platform i oparkan ien iem  placu targowego przy drodze 
Jerozolimskiej wprost  zabudowań drogi żelaznej na dzień I '2 (24) 
lutego r. b. zapowiedziana, odwolanp zostaje. —  W arszaw a dnia 
28  styczpia (9 lutego) 1847 roku .— Prezydent,  rzeczywisty radzca 
stanu ,  Grajbner.- Naczelnik kancelarji ,  G. Jatwłkowski.

W dniu 3 (45) lutego r. b. o godzinie 1 lej z ran a  w W arszaw ie  
przy ulicy Targowćj w domu pod nr. 959, p raw nie  zajęty chmiel 
wańtuchów 18, niezawodnie przez, publiczną licytację sp rzedany  
zostanie.  —  E dw ard  Marjewski, komornik.

LO K U . na SZYNK, składający  się ze sklepu, trzech stancij,  
kuchni,  d rw aln i ,  piwnicy i podw órza  do zajazdu, na Pradze przy 
ulicy Targowej pod nr. I5(lb od Wielkiej nocy do wynajęcia.

WYPRZEDAŻ POJAZDÓW , landarow c m ale,  zwyczajne lekkie, 
faetony, oraz najdyczanki w czworakim gatunku są do sp rzeda­
nia, za cenę sta lą , w domu zwanym Suchy Las pod nr. 540.—  
W ia d o m o ś ć  u kowala albo u siodlarza tamże mieszkającego.
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*  Z NASZEGO BROW RU w LOKALU POD KOPERNIKIEM 9# 
^  p rzyu l iey  Nowy św ia t nr .  1318.
X W idząc się jednakże  spow odowaoemi do zaniechania  sprze- j# 
”  dąży  p iw a  w tym lokalu, m am y zaszczyt zawiadomić sz  - 8$ 

now ną  publiczność,  iż_ z d j ą w k z y  z n a k i  K o p e r -  §  
i i i  k i t  paszą własnością b ę d ą c e ,  n d t ą i l  < | »  t e j s o  % 
I r t k w l t a  [ t i t t n  z  i m  z o j t i i  l i r u i t i t r i i  n i e  d o -  
s t i i r r z l t n i y .  O otworzeniu zaś  in n e g o  w  łych s tronach 8S 
lokalu zaw iadom ić  nie omieszkamy.

Zmxmxmxmxxxxxmxxmmxzxmxxssm
DOM drew niany ,  blachą żelazną pokryty, w ybudow any do 

czasowego użycia przy budowie mostu wiszącego na rzece Nar­
wi pod tw ierdzą Nowogieorgiew ską, klórego malerjaly  w kon­
strukcją wchodzące 40 tak przyrządzone przy je e o  budowie, że 
się rozebrać i na inno miej.-ce z ła twością bez straty przenieść  
dają ,  je s t  z wolnćj  ręki do sprzedania . Dom ten sk łada się z 9ciu 
pokoi i kuchni; okna,  drzwi, piece, podłogi i t. p. wszystko w naj­
lepszym stanie . O cenie i warunkach  rozbioru dowiedzieć się na 
miejscu u konduktora budowy mostu Jos ta ,  przy magazynie  zbo­
żowym banku polskiego lub w kantorze fabryki machin  na Solcu
w W a r s z a w ie .

Dziś’ w kaw iarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskiej.  g rać będzie JPan  ChtyfmeHi i  towa­
rzyszeniem fortepianu i violonezeli. celniejsze utwo­

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dzis w kawiarni  przy ulicy Senatorskićj  obok Ratusza, w d o m u  

sukces, s. p. Łagiewnickiej , pod znakiem: kawa przed  Teatrem, 
grać  będzie tercet bandasie/rieza.

Dziś w kawiarni przy ul. T ręhack ić j ,  w prost  domu Stejnkelera  
nr. 03‘2, g rać  i śp iew ać będą  pp.  Noires.

TEATR WIELKI. Jutro,  Muszkietcry.
Dziś z rana zimna stop. 6, wczoraj w pot. zimna stop. 4
Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 7.

Pociągi drogi Żelaznej odchodzą codziennie; 
7. Warszawy do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszaw y o godzinie 9ej rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie lilćj rano: z Ło­
wicza do Warszawy o godzinie 'i 3 /4  po po ­
łudniu.


